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____________ Organ Katolicko-Narodowy

Bóg I Ojczyzna!

Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz­

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

lUmUoilzl luzu razu Iu u dMu id : ua mH, Mitt l souoiu.

Telefon nr. 69<

Ute Mli l aiioistraiii: IUs Upze^d , ul. GMitt 1.

OgtoszenUa: wiersz m lim. na stronie 7-lam. gr 10, na stronieONMLKJIHGFEDCBA 

4*łamowe] za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50% nadwyżki.

W jedności siła!

Walka z kryzysem.
W alka z klęską społeczną jaką  

odczuw am y tak dotkliw ie w  postaci 
w spółczesnego kryzysu, jest koniecz­
ną. Jeszcze zanim kryzys nas do ­
tknął, należało na podstaw ie ob­
jaw ów , jakie zbliżanie się jego za­
pow iadały , w alkę tę w szcząć i za­
stosow ać środki zaradcze. N ie byłby  
w tedy kryzys, jaki przeżyw am y, ka ­
tastrofalny. N iestety zlekcew ażone 
zostały zapow iedzi kryzysu, głosy  
przestrogi potraktow ano jakby zło ­
w ieszcze krakanie kół „antypań-  
stw ow ych “ i w łaściw ej akcji dla za­
pobiegnięcia katastrofie nie podjęto  
w zględnie zastosow ano półśrodki, 
częstokroć w ręcz niew łaściw e i nie­
odpow iednie.

Jak to już zostało stw ierdzone, 
kryzys obecny posiada charakter 
nadprodukcyjny i kapitałow y, ob ­
ostrzony jeszcze istn ieniem rażącej 
dysproporcji między cenami produk­
tów rolniczych a cenami za wytwo­
ry przemysłowe. N ależałoby w ięc  
zbadać, jakie zastosow ać środki za­
radcze dla zniesienia tej anom alji i 
złagodzenia przynajm niej obecnego  
kryzysu. __ _

Nie da pożądanego wyniku wzmo­
żenie konsumcji przez podniesienie 
zarobków ani jej zwiększenie przez 
kredyt, bo jedno na dłuższą m etę 
prow adzi do zm niejszenia zasobów  
kapitału krajow ego, a drugie, po ­
w iększając obciążenia, zaradza ty lko  
narazie, w  ostateczności zaś w iedzie  
do zupełnego podcięcia konsum cji w  
sposób w prost katastrofalny.

T aksam o niewłaściwym jest u 
nas sposób łagodzenia kryzysu  przez 
inwestycje publiczne. B yłoby to  
środkiem , ułatw iającym  przetrw anie  
kryzysu, m ożliw ym  jednak ty lko w  
społeczeństw ach bogatych, gdy ist­
nieje pew ność, że kryzys jest chw i­
low ym  ty lko i m inie szybko. N ie- 
m ożliw em zaś jest zastosow anie 
środka tego u  nas, w społeczeństwie 
biednem, tem w ięcej, że kryzys nasz  
spow odow any jest i zaostrzany bo­
lączkami natury kapitałowej, a trwa 
nie jego zapowiada się jeszcze na 
bardzo długo. D latego ew entualność 
zaciągnięcia pożyczek na cele inwe­
stycyjne przez społeczeństw o biedne  
jak nasze, stanow i wielkie niebez­
pieczeństwo, bo podtrzym yw ałoby  
sztucznie w yw ołaną nadm ierną  kon-  
sum cję i niezdrow o rozw inięty kre ­
dyt R ów nież chybiłaby celu ewtl. 
zwyżka cen za płody rolnicze, a prze  
ciw nie w yw ołałaby  ona  w iększe jesz­
cze w strząśnienia społeczne i gospo­
darcze, aniżeli te, jakie są w ynikiem  
obecnych  niskich  cen. Z w yżka  cen  za  
w ytw ory rolnictw a jest w ykluczona 
jako środek dla zlikw idow ania kry ­
zysu, a ponadto też niem ożliw a zu- 
pełnie w  istn iejących w arunkach.

C hociaż w ięc nie m oże być m ow y  
o podw yższeniu  cen płodów rolnych  
to m ożnaby jednak wpłynąć na po­
lepszenie rentowności rolnictwa i 
wogóle położenia warstwy rolniczej, 
a przez to i na zw iększenie jej siły  
kupna, przez zmniejszenie kosztów 
produkcji rolniczej i kosztów osobi­
stych wydatków rolników. C zęścio ­
w o m ożnaby to osiągnąć przez ob­
niżkę płac robotnika rolnego, które  
są realnie w dużej części kraju  
znacznie w yższe od płac w  przem y ­
śle. Piszem y o tem  na innem  m iej­
scu. W iększe znaczenie posiadałoby  
Ofidnak obniżenie kosztów kapitału,

ciężących bardzo na zadłużonem  w  
ostatnich latach rolnictw ie, co pow ­
stało w skutek zbytnich ułatw ień, 
daw anych m u w  tym  kierunku, dla  
niepotrzebnego pow iększania jego  
inw estycyj, a ubocznie przytem i 
konsum cji.

W  każdym bądź razie dalsze u- 
trzymanie istniejącej między cena­
mi za wytwory rolnicze a przemy­
słowe nierówności czyli utrzym anie  
tzw . dziś ogólnie nożyc jest wyklu­
czone. D latego też to , co program  go ­
spodarczy Stronnictw a N arodow ego  
oddaw na już głosił, a w ięc zrówna­
nie cen rolniczych z przemysłowemi 
przez obniżenie tych ostatnich w y- 
daje się najracjonalniejszym sposo­
bem w yjścia z obecnego kryzysu, 
skoro podw yżka cen płodów rolni­
czych okazuje się na długi czas nie­
m ożliw ą i niew ykonalną. Sanacja, 
która przed w yboram i jeszcze kw e-

Ks. biskup śliski odmówił
objęcia protektoratu nad komitetem „imieninowym". ''

W ielkie w rażenie w kołach sanacji na  

G órnym Śląsku w yw ołał fakt, że Pasterz  

diecezji śląskiej J. E . ks. biskup A dam ­

ski nie przyjął protektoratu honoro ­

Ostre pogotowie policji w kram 
w związku z zapowiedziami demonstracyj komunistycznych.

N a środę kom uniści zapow iedzieli urzą­
dzenie w całej Polsce dem onstracyj. W  
zw iązku z tą zapow iedzią m inister spraw  
w ew nętrznych zarządził ostre pogotow ie po  
licji w  kraju .

W  W arszaw ie oddziały policyjne zostały

Ważne zmiany w Banku Polskim.
Komisarz rządowy, mianowany przez ministra skarbu.

W e w torek w  gm achu B anku Polskiego  
w  W arsizaw ie odbyło się w alne zebranie  
akcjonarjuszów B anku pod przew odnic­
tw em prezesa W róblew skiego.

Prezes scharakteryzow ał działalność  
B anku za rok 1930.

Z ebranie zaakceptow ało zm ianę art. 25, 
26a, 29, 32 i 39 statutu B anku.

A rt. 25 otrzym ał dodany tekst treści na ­
stępującej:

—  „O bok członków R ady z w yboru, 
w chodzi z urzędu do R ady na czas pełnie ­
nia sw oich funkcyj kom isarz B anku  
(art. 39), który m oże być urzędnikiem  
państw ow y  m “ . —

A rt. 26a został całkow icie uchylony, na­
stępnie art. 29 otrzym ał brzm ienie nastę­
pujące:

—  „C złonkam i R ady nie m ogą być po ­
słow ie, senatorow ie, w ojskow i w służcie  
czynnej, ani urzędnicy państw ow i z w yjąt 
kiem  przew idzianym  w art. 25.“ —

D alej art. 32 otrzym ał brzm ienie nastę ­
pujące: ________________________  

Zajście w pałacu Hindenburga.
Uzbrojony młodzieniec wtargnął do gmachu bocznem wej­

ściem.
W e w torek w południe m iasto B erlin  

zostało zaalarm ow ane w iadom ością o zaj­

ściu , którego w idow nią był pałac prezy ­
denta H indenburga. W iadom ość ta w yw o  
lała pow szechne zdenerw ow anie. O g. 
11.30 w pokoju, przylegającym do pocze­
kalni pałacu prezydenta, gdzie znajdow a­
li się portjer i urzędnik policji krym inal­

nej, zjaw ił się nagle nieznajom y osobnik, 
który w stanie silnego zdenerw ow ania  
zw rócił się do obecnych z prośbą o zasi­
łek . Poniew aż zachow anie się nieznajom e  

go było podejrzane, urzędnik policji 
ośw iadczył, że prośbę o zasiłek pow inien  

w nieść na piśm ie.
W  odpow iedzi na to nieznajom y w naj 

w yższem podnieceniu ośw iadczył, że cze­

stję napraw y gospodarczej pom ijała  
zupełnem  m ilczeniem , dziś, pod na- 
porem konieczności życiow ych za­
jąć się spraw ą tą m usiała, a postu­
lat programowy Stronnictwa Naro­
dowego, dotyczący zrów nania cen  
produktów przem ysłow ych z rolni-  
czem i znalazł naw et w śród czoło­
w ych jej przedstaw icieli gorących  
propagatorów . Inna rzecz, czy  
w szczęta przez czynniki oficjalne t. 
zw . akcja zniżki cen skierow aną zo­
stała przez nich na w łaściw e tory , 
czy akcja ta, w  ten sposób przepro­
w adzana, do celu doprow adzi i po ­
zw oli osięgnąć skutek zam ierzony. 
Społeczeństw o odnosi się do akcji 
tej z dużą życzliw ością, jednak coraz  
częściej odzyw ają się głosy słusznej 
i uzasadnionej obaw y, że nie jest ona 
przemyślaną i realizowaną należycie.

C elem  zniżki cen m a być ułatw ie ­
nie konsum cji ludności. Przeciw

w ego nad kom itetem  obchodu „im ienin 11 w  
dniu 19 m arca br.

K s. B iskup um otyw ow ał sw oją odm ow ę  
tem , że akcję kom itetu uw aża za w ybitnie  
partyjną.

zaopatrzone w  środki gazow e i w sam ocho ­
dy pancerne. O ddziały te otrzym ały rozka­
zy do tłum ienia dem onstracyj w zarodku.

„C zerw oni11 zam ierzają urządzić w iec na  
placu K ercelego, a w ieczorem  dem onstracje  
i pochód na plac T eatralny.

—  „U chw ały R ady  zapadają prostą w ięk­
szością głosów , w razie rów ności gb>sów  
przew aża głos przew odniczącego"----

W reszcie art. 39 otrzym ał brzm ienie na­
stępujące:

—  „M inistrow i skarbu przysługuje pra ­
w o m ianow ania kom isarza B anku  
oraz zastępcy kom isarza. K om isarz B anku, 
a w jego nieobecności zastępca kom isarza  
jest członkiem  R ady B anku z urzędu (art. 
25).“ —

K om isarz B anku i zastępca kom isarza  
m ogą brać udział w  posiedzeniach D yrekcji 
B anku z głosem doradczym , oraz m ają  
praw o żądania od w ładz B anku w szelkich  
w yjaśnień.

K om isarz B anku i zastępca kom isarza  
otrzym ują stałe uposażenie z funduszów  
B anku, ustalone przez m inistra skarbu* ’. —

D o R ady B anku w ybrani zostali W acław  
Fajans, K azim ierz Fudakow ski, H . G roh ­
m an, Stanisław L ubom irski i W ładysław  
Seydiltz. N a zastępców  do R ady —  M arjan  
B oziew icz, P. G eisenheim er oraz J. Z agle- 
niczny.

kać nie m oże, poczem błyskaw icznym  ru ­

chem dobył z kieszeni rew olw er. W  ostat­

niej chw ili, zanim jeszcze padł strzał, 
urzędnikow i policji udało się obezw ład­
nić nieznajom ego i w yrw ać m u z ręki re­

w olw er. Po zaprow adzeniu spraw cy zaj­
ścia na policję okazało się, że jest nim  25- 

letn i pom ocnik handlow y A lojzy  
B roił, który niedaw no przybył z G órne­

go Śląska do B erlina. D o pałacu B roił 
przedostał się w ejściem bocznem przez  

ogród.
Prasa w yraża zdziw ienie, że nieznajo­

m em u osobnikow i udało się w ejść niepo ­
strzeżenie do pałacu. W ypadek ten jest 
już drugim  zkolei w ostatnich dniach.

sztucznem u w zm ożeniu tej konsum ­
cji zastrzegliśm y się pow yżej. T ym  
czasem jesteśm y św iadkam i nastę­
pującego objaw u: jeszcze w szczęta  
przez rząd akcja nie dała praw ic  
żadnych rezultatów , dopiero obniżo ­
no (na skutek naturalnej konkuren ­
cji, a nie akcji rządu) ceny niektó ­
rych artykułów przem ysłow ych, a  
już unicestwia się skutki tej akcji 
w zarodku —  przez niemal pow­
szechną obniżkę plac. N iew łaściw ie  
ujęta akcja daje w ięc w rezultacie  
dalsze zmniejszenie się siły nabyw­
czej szerokich m as pracow niczych, 
zam iast jej zw iększenia. Skutkiem 
tego musi być, oczywiście, pogłębie­
nie kryzysu.

W ielki przem ysł — zw łaszcza  
przem ysł skartelizow any —  po sta­
rem u idzie utartym szlakiem po  
lin ji najm niejszego oporu. Ż ądajg  
od niego obniżek cen, w ięc obniża  
je o kilka procent w zględnie ty lko  
przyobiecuje, iż je obniży w „naj­
bliższym czasie", ale... w yłącznie  
kosztem rzesz pracow niczych, któ ­
rym  już teraz obniża płace. R ząd  
m ógłby w praw dzie zastosow ać re­
presje, ale... to przecież nie w ypada  
uczynić, pam iętając o niedaw nych  
w yborach. N asze ustaw odaw stw o  
podatkow e i socjalne uniem ożliw ia  
praw idłow y rozw ój tak rolnictw a, 
jak handlu i przem ysłu . D zięki je­
m u głów nie m ożliw em  jest istn ienie  
zbyt długiego łańcucha pośredni* 
ków, niepotrzebnie pow odującego  
zw iększenie kosztów , a tem sam em  
i podniesienie tow arów .

Istn ieje jednak i drugi jeszcze  
pew nik, że w szystkie w arstw y oby ­
w ateli, tak przem ysł jak rolnictw o, 
tak kupiectw o  jak i konsum enci, po ­
nad w szelką m iarę przeciążone są 
podatkami i przeróżnemi świadcze­
niami na rzecz skarbu i rozlicznych  
instytucyj publicznych. W  zw iązku  
z tem  nie od dziś głośne są żądania 
obniżenia podatków i świadczeń. 1 
to w ydaje się nam  jedyną drogą, na 
którą w ytoczyć należy w óz naszej 
gospodarki, który ugrzązł w bagni- 
sku ciężkiego kryzysu. D roga ta, 
w iodąca do ulżenia zrujnow anym  
w arstw rom  ludności, z której w yssa­
no podatkam i, egzekucjam i i podob- 
nem i represjam i ostatnie już zasoby, 
prowadzi poprzez obniżenie tych po* 
datków i świadczeń. T ak sam o po ­
w odzenie akcji zrównoważenia cen 
za produkty przem ysłow e z cenam i 
za płody rolnicze uwarunkowane 
jest przedew szystkiem zmniejsze­
niem nadm iernych ciężarów podat* 
kowych, przygniatających przem ysł 
i kupiectw o.

D la odprężenia uciążliw ego kry ­
zysu, który  daje się w e znaki w szyst­
kim w arstw om , potrzeba obniżyć  
budżet, aby odciążyć ludności, dźw i­
gającej nadm ierne ciężary podatko^  
we. C iągłe bow iem czerpanie z dziś  
już w ypom pow anego zupełnie społe­
czeństw a zasobów  na pokrycie nad ­
m iernych w ydatków , to napraw dę  
nie droga do zażegnania kryzysu, bo  
spiętrzone są na niej głazy, uniem oż­
liw iające dojście do zrów nania cen. 
Właściwa droga do równowagi cen 
i odprężenia ciężkiej sytuacji gospo­
darczej prowadzi poprzez obniżkę 
budżetu i podatków. O d tego prze­
dew szystkiem  zacząć należy i ty lko  
na tę drogę w kroczyć m ożna. D rogę  
tę jednak zam knęło B . B ., uchw ala­
jąc budżet, który jest ponad siły na ­
szego społeczeństw a i dlatego nie- 

1 realny. c.
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W  L u b l in ie , z in ic ja ty w y  k a to ­
l i c k ie g o U n iw e r s y te tu L u b e ls k ie g o  

o d b y ła  s ię  w  u n iw e r s y te c ie  a k a d e m ­
i a  k u  c z c i O jc a  ś w . P iu s a  X I z  r a c ji  

9 - te j r o c z n ic y  k o r o n a c j i .

Będą wydani sędom.
S e jm o w a  k o m is ja  r e g u la m in o w a  i n ie ty ­

k a ln o ś c i p o s e ls k ie j p o d p r z e w o d n ic tw e m  
p o s ła  P o d o s k ie g o ( B B .) r o z p a tr y w a ła  w e  
w to r e k  w n io s e k  o  z e z w o le n ie n a  ś c ig a n ie  
k a r n o -s ą d o w e  p o s . T k a c z o w a ( f f r . k o m u n .) .  
K o m is ja w ię k s z o ś c ią g ło s ó w u c h w a li ła  
w n io s e k  r e f e r e n ta  p o s . W a le w s k ie g o  ( B B ) . 
o  w y d a n ie  s ą d o m  p o s . T k a c z o w a . N a s tę p ­
n ie p r z y s tą p io n o  d o r o z w a ż a n ia w n io s k u  
K lu b u  C h ło p s k ie g o  w  s p r a w ie  z a w ie s z e n ia  
p o s tę p o w a n ia  k a r n o  - s ą d o w e g o  i u w o ln ie ­
n ia  z  ty m c z a s o w e g o  a r e s z tu  p o s . D o b r o c h a  
( K I . C h ło p .) . P o  d y s k u s j i k o m is ja  p r z y ję ła  
w n io s e k  w ic e m a r s z a łk a  C a r a  ( B B .) o  p r z e j ­
ś c ie  d o  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o  n a d  w n io s k ie m  
K I . C h ło p s k ie g o w r a z z  m o ty w a m i to g o  

w n io s k u .

P. Edwine Smith w Warszawie.
D o  .W a r s z a w y p r z y b y ła A m e r y ­

k a n k a p . E d w in e S m ith , n a c z e ln a  
p ie lę g n ia r k a M ię d z y n a r o d o w e j L ig i  
C z e r w o n e g o  K r z y ż a . P . S m ith  z w ie ­
d z a  w s z y s tk ie in s ty tu c je  w  z a k r e s  
d z ia ła ln o ś c i k tó r y c h  w c h o d z i p ie lę ­

g n ia r s tw o -

Sprawy żydowskie.
N a w to r k o w e m  p o s ie d z e n iu s e jm o w e j  

k o m is j i o ś w ia to w e j p o s . H u t te n - C z a p s k i  
( B B .) r e f e r o w a ł w n io s e k  p o s łó w  K o ła ż y ­
d o w s k ie g o  w  s p r a w ie  u c h y le n ia  n ie k tc r y c h  
p r z e p is ó w r e g u la m in ó w  w y b o r c z y c h d la  
w y b o r u  o r g a n ó w  g m in  w y z n a n io w y c h ż y ­
d o w s k ic h  o r a z  d la  w y b o r u  r a b in a  i p o l r a -  

b in a .  . . .
P o s . B a c z y ń s k i ( B B .) w n ió s ł o  p r z e jś c ie  

d o  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o  n a d  t ą  s p r a w ą , p o ­
n ie w a ż  w n io s k o d a w c y  n ie  p o d c h o d z ą  d o  z a ­
g a d n ie n ia  z p u n k tu w id z e n ia  r z e c z o w e g o ,  
l e c z p o l i ty c z n e g o . K o m is ja w n io s e k  p o s .  
B a c z y ń s k ie g o  p r z y ję ła .

Król Zogu nie opuści Wiednia.
W e d łu g in f o r m a c y j, p o c h o d z ą c y c h z  

o to c z e n ia k r ó la a lb a ń s k ie g o Z o g u m im o  

z a m a c h u n ie z m ie n i ł o n p o s ta n o w ie n ia  

c o d o  s w e g o  p o b y tu  w  W ie d n iu . K r ó l Z o ­

g u p o z o s ta n ie w  W ie d n iu n a d a l . W y ja z d  

j e g o j e s t z a le ż n y o d

O b r o n y s p r a w c ó w  

w ie d e ń s c y a d w o k a c i  

i d r . F r is c h h a u e r .

Bójka w Ockershausen.
P o d c z a s u r z ą d z o n e g o  p r z e z h i t le r o w c ó w  

p r o p a g a n d o w e g o  z e b r a n ia  w  O c k e r s h a u s e n  

j e d e n  z  m ó w c ó w  z a a ta k o w a ł o s t r o  r e p u b l i ­
k a ń s k ic h  r e ic h s b a n n e r o w c ó w , k tó r z y b r a l i  

u d z ia ł w  m a n if e s ta c ja c h  w  d n iu  2 2  b m . W  
o d p o w ie d z i n a to o d e z w a ły  s ię w ś ró d  z e ­

b r a n y c h  l i c z n e p r o te s ty . W ś r ó d w ie lk ie j  

w r z a w y  w y w ią z a ła  s ię  b ó jk a  p o m ię d z y  h i t ­

l e r o w c a m i a  o b e c n y m i n a  z e b r a n iu  p r z e c iw  

n ik a m i p o l i ty c z n y m i , p r a y c z e m  1 4 u c z e s t­
n ik ó w  o d n io s ło  c ię ż k ie  r a n y .

o r z e c z e n ia  l e k a r z y ,  

z a m a c h u p o d ję l i s ię  

—  d r .  P r e s s  b u r g e r

J. I. Kraszewski. 118

B r ii h I.
CZASY SASKIE.

P o w ie ś ć .

( C ię g  d a ls z y ) .

—  P o w in n a ś g o p a n i s k a r c ić  

z a to !
—  A ! n ie  —  z a ś m ia ła  s ię  s z y d e r -  

s k o  F r a n ia . —  O n  s w o b o d n y ,  j a  t a k ­
ż e ; c z y  m o ż e  b y ć  c o  m ils z e g o  w  m a ł ­
ż e ń s tw ie ?  N ie  m a m y  c z a s u  s ię  s o b ę  
p r z e s y c ić , i d la te g o  b a r d z o  j e s te ś m y  
s z c z ę ś l iw i.

S p o jr z a ła s z y d e r s k o n a m ę ż a ;  
B r u h l w e s o ło  to  b r a ł i ś m ia ł s ię  j a k  
m ó g ł n a jn a tu r a ln ie j .

—  A  h r a b in a  z o s ta je ? —  z a p y ­
t a ła  B r u h lo w a .

—  N ie s te ty ! m u s z ę  j ę  p o r z u c ić  —  
o d e z w a ł s ię  S u łk o w s k i . —  C h o ć b y m  
n a jm o c n ie j p r a g n ą .! n a  k o ń  j ą , w s a ­
d z ić , a b y  p r z y  m n ie  k a m p a n ję  o d b y ­
w a ła , n ie p o d o b ie ń s tw o .

—  T o  p a n  m y ś l i s z  w o jo w a ć ? —  
s p y ta ła  F r a n ia .

—  T a k  j e s t !  N ie c h ż e  m i p a n i ż y ­
c z y  p o w o d z e n ia , a b y m  g ło w ę  T u r k a  
m ó g ł j e j p r z y w ie ź ć .

—  J a  o d  t e g o  u w a ln ia m  —  o d e ­
z w a ła  s ię  f ig la r n ie . —  H r a b io , p r z y ­
w ie ź  n a m  ty lk o  s w o ją  c a łą , a  b ę d z ie -  

jn y ; m ie j i d o s y J ^ L a m e m  o k o lo n a  b ę ­

„BITWA NAD SOMMA 
’ K I N O „S Ł O Ń C E“

Straty w ludziach wyrażają sią ponurą cyfrą i 250.000 poległych.
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Nowy objaw walki z religja w Rosji. 
Na kościoły nałożono olbrzymie podatki.

L u d o w y  k o m is a r ja t  f in a n s ó w  ( b o ls z e w ic - j b y ć z a k u p y w a n e  o b l ig a c je p a p ie r ó w  p a ń  

k ie  m in is te r ju m  s k a r b u , p r z y p . r e d .) w y d a ł | ;  . . .  . .
n o w e r o z p o r z ą d z e n ie o o p o d a tk o w a n iu  
ś w ią ty ń  i d u c h o w n y c h  w s z y s tk ic h  w y z n a ń .  
R o z p o r z ą d z e n ie  p o s ta n a w ia , ż e s to w a r z y ­
s z e n ia  r e l ig i jn e , k tó r e  o t r z y m a ły  p * ‘a w o , n a  
m o c y  k o n k o r d a tó w  s p e c ja ln y c h , d o  k o r z y ­
s ta n ia  z  g m a c h ó w  ś w ią ty ń , o p ła c a ją  3  r o ­
d z a je  p o d a tk ó w : p r e m ję  a s e k u r a c y jn ą , p o ­
d a te k  o d  b u d o w l i i r e n tę  o d  p la c u , z a ję te ­
g o  p r z e z  g m a c h  ś w ią ty n i . W y s o k o ś ć  p r e m ji  
a s e k u r a c y jn e j i r e n ty  g r u n to w e j r e g u lu ją  
s p e c ja ln e  u s ta w y , z a ś  n o r m y  p o d a tk u o d  
b u d o w li o k r e ś la ją d o k ła d n ie lo k a ln e  
d z e  s o w ie c k ie . . Ś w ią ty n ie  z w o ln io n e  s ą  o d  
o p ła ty  p o d a tk u  p r z e m y s ło w e g o , d o c h o d o w e ­
g o  i  r o ln e g o , j a k  r ó w n ie ż  o d  s a m o o p o d a tk o -  
w a n ia  s ię . Z  d o c h o d ó w  ś w ią ty ń  n ie m o g ą

Polska traci iyczliwośi dawnych 
przyjaciół.

Trzeba spojrzeć prawdzie w oczy. •- Przyjaciele dzisiejszej 
Polski nie rozumieją.

M ie l iś m y d a w n ie j n a Z a c h o d z ie  
w ie lu p r z y ja c ió ł . T e r a z m a m y  i c h  
c o r a z  m n ie j. N ie r o z u m ie ją o n i d z i ­
s ie js z e j P o ls k i, o b a w ia ją s ię o j e j  
lo s y , o d w r a c a ją  c z ę s to  o d  n ie j s w o je  
ż y c z l iw e  s e r c a . Z w r a c a  n a  to  u w a g ę  
k r a k o w s k i „ G ło s N a ro d u “ ( n r . 5 1 ) ,  

w  k tó ry m  —  m ię d z y  in n e m i  —  c z y ­

t a m y :
—  „ M u s im y  p r a w d z ie  s p o j r z e ć  w  

o c z y  i s tw ie rd z ić , ż e  w  o p in j i m ię d z y  
n a r o d o w e j d o k o n u ję  s ię  d w a  d o n io ­
s łe z w r o ty : j e d e n o z n a c z a w z r o s t  
s y m p a tj i d o  N ie m ie c , d r u g i u p a d e k  
s y m p a tj i d o  P o ls k i . P o w o d ó w  ty c h  
p r z e m ia n  j e s t k i lk a , a le  b o d a j n a j ­
w a ż n ie js z y m  j e s t p r z y k r e r o z c z a ­
r o w a n ie  k u l tu r a ln y c h  k ó ł E u r o ­
p y  d o  s to s u n k ó w ,  j a k ie  w  P o ls c e  o b e ­

c n ie  p a n u ję .
Ż e  r o z c z a r o w a n ie  to  n ie  o g r a n ic z a  

s ię  d o  k ó ł l e w ic o w y c h  ( V a n d e r v e ld e , 
B o n c o u r , L o c q u in ) , d o w o d z ę g ło s y  
t a k ic h  p r a w ic o w y c h  p u b l ic y s tó w  o  

P o ls c e , j a k g ło s  P io t ra  B e r n u s w  
„ J o u r n a l d e s D e b a ts “ , n a jb a r d z ie j  
c h y b a p o lo n o f i l s k im  d z ie n n ik u  w  
E u r o p ie . N ie ty lk o  p . B e r n u  s , a le  
i g łó w n y r e d a k to r „ D e b a ts l i p . A u ­
g u s te G a u  v a in , k a w a le r o r d e r u  
„ P o lo n ia  R e s ti tu ta “ , s ę  n a s z y m i w y ­
p r ó b o w a n y m i p r z y ja c ió łm i i z n a ją  

s p r a w y  p o ls k ie  d o s k o n a le .. .

Z m ia n a  to n u  „ D e b a ts “  j e s t b o d a j  

n a jw a ż n ie js z y m  s y g n a łe m  n o w y c h  
n a s t ro jó w  w o b e c P o ls k i , j a k ie p a ­
n u ją  w  n a jb a r d z ie j ż y c z liw y c h  n a m  

k o ła c h  F r a n c ji . . . u p a d e k  s y m ­
p a t ji w ś ró d  p o lo n o f i ló w  z p r a w ic y  
f r a n c u s k ie j j e s t n a p r a w d ę  n ie p o k o ­

j ą c y .

d z ie s ię  ł a d n ie w y d a w a ć  k ie d y ś  n a  

m e d a lu .  f .
W s p o m n ie n ie  m e d a lu , k tó r e  j e j  

n a  m y ś l p r z y p r o w a d z iło  W a tz d o r f a ,  

o g n ie m  d z ik im  z a p a li ło  ź r e n ic e .
—  Ż y c z ę p a n u  h r a b ie m u s z c z ę ­

ś c ia ! —  o d e z w a ła  s ię  z  u k ło n e m .
O c z y  m ó w iły  c o  in n e g o .
S u łk o w s k i s ię  o d n ie c h c e n ia z n o ­

w u  s k ło n i ł . B r u h lo w a  z w r ó c i ła  s ię  
k u  s w o im  p o k o jo m . G o s p o d a r z  u ją ł  
g o  p o d  r ę k ę  i t a k  p o u f a le  s z e p c z ą c  
c o ś , p o w o l i s k ie r o w a l i s ię  z p o w ro -  

t e m  k u  g a b in e to w i.
V I I .

W  k i lk a m ie s ię c y p o w y je ź d z ie  
S u łk o w s k ie g o , s z a r y m  w ie c z o r e m  z i ­
m o w y m  o . G u a r in i w s z e d ł d o  k r ó ­
l e w s k ie g o  g a b in e tu . B y ła  to  g o d z in a ,  
o  k tó r e j z w y k ł b y ł A u g u s t I I I u d a ­
w a ć  s ię  d o  k r ó lo w e j , n a  o p e r ę , s łu ­
c h a ć  m u z y k i, lu b  s t r z e la ć  d o  c e lu .

S tr z e la n ie  d o r ó ż n y c h s tw o r z e ń  

b y ło  m u  u lu b io n e , ż e n ie k ie d y  z d e ­
c h łe g o  k o n ia  r z u c o n o  p o d  m u r e m , a  
g d y  s ię  b łę d n e  p s y  c is n ę ły  d o  p a d ła ,  
k r ó l  j . m . z  m u r u  d o  n ic h  p a l i ł . Ż e  z a ś  
p s ó w b y  w k o ń c u  z a b r a k ło , n ie  z a b i­
j a n o  j e  n a  ś m ie r ć , k a le c z o n o  ty lk o ,  
a b y  p o z d r o w ia w s z y , z n o w u s ię  n a  
p o d o b n y p o d w ie c z o r e k z b ie r a ć  
m o g ły .

T e g o d n ia  j a k o ś i s t r z e la n ia  n ie

J e ż e l i w  c ią g u  2  m ie s ię c y  o d  o t r z y m a ­
n ia  n a k a z u  p ła tn ic z e g o  s to w a r z y s z e n ie  r e ­
l ig i jn e  n ie  u iś c i n a ło ż o n y c h  p o d a tk ó w , w ła ­
d z e s o w ie c k ie  m a ją p r a w o  z e r w a n ia k o n ­
t r a k tu  i o d e b r a n ia  ś w ią ty ń  w r a z z c a ły m  
in w e n ta r z e m  i z  p r z e d m io ta m i k u l tu . O p ie ­
c z ę to w a n ie  ś w ią ty ń  m a  b y ć  d o k o n y w a n e  n a  
s k u te k  d e c y z j i m ie js c o w e g o  s o w ie c k ie g o  k o ­
m ite tu  w y k o n a w c z e g o . R o z p o r z ą d z e n ie o -  
k r e ś la  d a le j n o r m y  p o d a tk o w e  d la  d u c h o w ­
n y c h . N o r m y  t e  m a ją  b y ć  o p a r te n a  z a s a ­
d a c h , i s tn ie ją c y c h  d o ty c h c z a s , z t ą  j e d y n ie  
z m ia n ą , ż e w y s o k o ś ć  p o d a tk u  w  r o k u  b ie ­
ż ą c y m  m o ż e  b y ć  w  s to s u n k u  d o  n o r m y r .  
1 9 2 8 /2 9  p o d w y ż s z o n a  o  7 5  d o  1 0 0  p r o c .

D z iś  c z y ta m y  d r u g ie  t a k ie , j a k  w  
„ D e b a ta c h " , o s t r z e ż e n ie  i to  z n o w u  
w  n a jb a r d z ie j p o lo n o f i ls k im  d z ie n ­
n ik u  S z w a jc a r j i :  w  „ G a z e tte  d e  
L a u z a n n e " . P o d  a r ty k u łe m  w s tę p ­
n y m , z a ty tu ło w a n y m  „ E k s c e s y  d y k ­
t a tu r y " ,  p o d p is a n y m  j e s t s a m  r e d a k ­
to r n a c z e ln y  p is m a , M a u r ic e M  u -  
r  e  t , k tó r y  w  P o ls c e  b a w ił k i lk a ­
k r o tn ie , a  s p r a w y  p o ls k ie j w  c z a s ie  
w o jn y  b r o n i ł w ie rn ie i n ie z ło m n ie .  
P is z e  o n  t e r a z  z  u b o le w a n ie m , ż e :

—  „ s z la c h e tn a  P o ls k a  S ie n k ie ­

w ic z ó w  i P a d e r e w s k ic h  n a le ż y  d o  
ty c h  k r a jó w , w o b e c  k tó r y c h  p r a s a  
n a r o d ó w  w o ln y c h o d c z u w a b o le ­
s n ą  n ie s p o d z ia n k ę . A le  n a d m ie r n a  
s w o b o d a , z  j a k ą  m a rs z . P i łs u d s k i i  
j e g o  w s p ó łp r a c o w n ic y .. .  “  —

D a le j t łu m a c z y ć n ie m o ż e m y ,  
g d y ż  p o  s k o n f is k o w a n iu  a r ty k u łu  p .  
R e n e  P  i  n  o  n ‘a  , o b a w ia m y  s ię , ż e  i  
g ło s t e g o e n tu z ja s ty  P o ls k i u le g n ie  

s r o g o ś c i c e n z u r y .
P o w ie m y  w ię c  k r ó tk o , ż e  p . M u -  

r e t  p is z e , i ż :
—  „ d o tą d  d łu g o  n a j le p s i p r z y ja ­

c ie le  P o ls k i z a g r a n ic ą m ilc z e l i o  
ty c h  b łę d a c h  w  n a d z ie i , ż e  n ie  p o ­
t r w a ją  o n e  d łu g o , l e c z  w o b e c  s k a n ­
d a ló w , k tó r e  t r w a ją  i m n o ż ą  s ię ,  
j ę z y k i i c h  s ię  r o z w ią z u ję , a  p ió r a  

o d z y s k u ję  w o ln o ś ć " . —  .
P . M  u  r  e  t c y tu je  n a s tę p n ie  a r ty ­

k u ł  p . B e r n u s a , o p o w ia d a  o  B r z e ś c iu ,  
o  K o s tk u  -  B ie r n a c k im , o  t r a k to w a ­

n iu  w ię ź n ió w .. .
—  „ C i —  p is z e  —  k tó rz y  n ie u ­

s ta n n ie p ió r e m  i s ło w e m  b r o n i l i  
s p r a w y  P o ls k i p r z e d  r . 1 9 1 4 , p o d ­
c z a s  w o jn y  i p ó ź n ie j , c i c z u ję , j a k  

b y ło , i o p e r y  n ie  z a p o w ie d z ia n o , i d o  
k r ó lo w e j n a m u z y k ę  A u g u s t n ie  
ś p ie s z y ł . D w a r a z y p r z y c h o d z i l i  
s z a m b e la n o w ie : o d p r a w i ł i c h , m r u ­

c z ą c . B y ł to  z n a k  b a r d z o  z łe g o  h u ­
m o r u . D a n o  n a ty c h m ia s t w ie d z ie ć  o  
t e m  o jc u  G u a r in ie m u , k tó r y  d o  k r ó ­

l a  p o ś p ie s z y ł .
O n  j e d e n  m ó g ł z  n ie g o  c o ś  d o b y ć ,  

in n y m  s ię to  n ie  u d a w a ło . S ta r y  
k s ię ż y n a  w s z e d ł z  t ą  s w ą s p o k o jn ą  
m in ą , z a w s z e  w e s o łą  lu b  d o  u ś m ie ­

c h u  s k ło n n ą .
K r ó l n a ń c h m u r n o  p o p a t rz y ł i  

g ło w ę  o d w r ó c ił .
P o m im o z im n e g o p r z y ję c ia p a ­

d r e  u s ia d ł n a  t a b o r e c ie  i , p o d p a r ł -  

s z y  s ię  n a  r ę k u , o d e z w a ł :
—  C z y  w o ln o  s p y ta ć  w . k r . m o ś c i,  

c o  t a k  z a s ę p i ło  j e g o  c z o ło ? W ie m y  

s łu g a  s ię  t e m  m a r tw i.
O d w r ó c ił s ię A u g u s t, p o k iw a ł  

g ło w ą ; c o ś n ie w y r a ź n e g o  z a m r u c z a ł  
i c h w y c i ł f a jk ę . N a s tą p i ło  m ilc z e n ie .

—  L ż e jb y  b y ło  w . k r . m o ś c i, —  
r z e k ł p a d r e  —  g d y b y ś r a c z y ł m i s ię  

z w ie r z y ć .
—  G łu p s tw o !  —  r z e k ł k r ó l .
—  N ie w a r to  s ię  g r y ź ć —  o d p a r ł  

o jc ie c .
—  G łu p s tw o !  —  p o w tó r z y ł r a z  j e ­

s z c z e .
T o  p o w ie d z ia w s z y * j£ r ó l . .w s ta ł^ j io

s e r c e  im  s ię  ś c is k a  p r z y  c z y ta ­

n iu  t e g o , c o  s ię  z d a r z y ło  w  W a r ­
s z a w ie  i w  in n y c h  m ie js c a c h . K o ­
c h a ło  s ię  P o ls k ę  z a  h e r o ic z n y  o p ó r ,  
j a k i s ta w ia ła  R o s ji i j e j m e to d o m .  
C z y ż b y  m ia ła  t e r a z  d la  c e ló w  p o l i ­
ty k i w e w n ę t r z n e j s a m a p r z y ję ć  

o w e  ( r o s y js k ie )  m e to d y  ? “  —

W  s m u te k  i z n ie c h ę c e n ie  p o p a d a ją  

p r z y ja c ie le  P o ls k i z  p o w o d u  t e g o , c o  
s ię  u  n a s  d z ie je . A  P o ls k a  p r z e c ie ż  
p o t r z e b u je  d z is ia j p r z y ja c ió ł o  w ie le  
b a r d z ie j , n iż  k ie d y k o lw ie k  p r z e d te m .  
C h m u r y  n ie b e z p ie c z e ń s tw  z g ę s z c z a ją  

s ię  n a d  n a s z e m i g ło w a m i .

Strajk w tartaku.
R o b o tn ic y t a r ta k u  „ Z e tp e r o l“ w  

N a d w o r n e j ( M łp .) p r o w a d z ę  o d  p o ­
n ie d z ia łk u s t r a jk  z p o w o d u  n ie w y ;-  
p ła c e n ia  z a le g ły c h  n a le ż n o ś c i .

Siedmiona strzałami.
N a  d r o d z e  m ię d z y  S z k łe m  i J a w o r o w e m  

( w o j . lw o w s k ie ) e m ig r a n t r o s y js k i K u r k o w -  
s k i 7 - m a  s tr z a ła m i z  r e w o lw e r u  z a b i ł S a lo ­
m o n a  D ia m a n d a .

K u r k o w s k i d o k o n a ł m o r d e r s tw a n a  t l e  
n ie p o r o z u m ie ń  f in a n s o w y c h  z D ia m a n d e m ,  
k tó r y  b y ł j e g o  w s p ó ln ik ie m  w  s p ó łc e  a u to ­
b u s o w e j . K a r k o w s k ie g o  o s a d z o n o  w  w ię z ie ­
n iu  w  J a w o r o w ie .  )

Hugenberg na widowni.
J a k d o n o s z ę p is m a n ie m ie c k ie ,  

n ie m ie c k o  - n a r o d o w e o r g a n iz a c je  

Ś lę s k a  O p o ls k ie g o  w  z w ię z k u  z  w y ­
tw o r z o n ą  s y tu a c ję  w  R e ic h s ta g u  u *  
r z ę d z a  m a n if e s ta c je  z  o k a z ji r o c z n i ­
c y  p le b is c y tu o d d z ie ln ie p o d  e g id ę  
p r e z e s a  p a r t j i H u g e n b e r g a . H u g e n «  
b e r g  p r z e m a w ia ć  m a  n a  z g r o m a d z e ­

n iu  w  G liw ic a c h .

Podejrzane konszachty.
O d  p a r u  d n i p r z e b y w a  w  M o s k w ie  g r u p a  

in ż y n ie r ó w  n ie m ie c k ic h , s p e c ja l is tó w  z z a ­
k r e s u  p r z e m y s łu  s a m o c h o d o w e g o . N a  c z e ś ć  
n ie m ie c k ic h  g o ś c i o d b y ły  s ię p r z y ję c ia , w  
k tó r y c h  b r a l i u d z ia ł a m b a s a d o r n ie m ie c k i  
v o n  D ir c k s e n o r a z  p r z e d s ta w ic ie le r z ą d t i  
s o w ie c k ie g o  n a  c z e le  z  z a s tę p c ą  k o m is a r z a  
lu d o w e g o  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  K r e s t in s k jm  
i c z ło n k ie m  k o le g ju m  N a r k o m in d ie łu  S to -  
m o n ia k o w e m .

W  d n iu  2 8  p r z y b y w a  d o  M o s k w y  n o w a  
g r u p a  p r z e m y s ło w c ó w  n ie m ie c k ic h  w  s k ła ­
d z ie  1 8  o s ó b . P r z e m y s ło w c y  z a b a w ią  w  M o ­
s k w ie o k o ło  ty g o d n ia , a  n a s i tę p n ie w y  j a d ą  
d o  L e n in g r a d u .

Zjazd syjonistów.
W  K r a k o w ie  o d b y ł s ię z ja z d  s y jo n is tó w  

M a ło p o ls k i z a c h o d n ie j i Ś lą s k a  z  u d z ia łe m  

2 4 0 d e le g a tó w . M . in . r e f e r a t w y g ło s i ł p o s .  
T h o n . N a z je ż d z ie w y b r a n o  n o w e w ła d z e  

p a r ty jn e . P r e z e s e m  o r g a n iz a c j i w y b r a n y  z o  
s ta ł p o s . T h o n . P r e z e s e m  e g z e k u ty w y  I g n a ­

c y  S z w a r c b a r t .

Gabinet łotewski obalony.
P o s ło w ie  n ie m ie c c y  w  p a r la m e n c ie ło ­

t e w s k im  s f o r m o w a l i w ię k s z o ś ć i o b a l i l i  

r z ą d . G a b in e t p o d a ł s ię  d o  d y m is j i .

c z ą ł s ię  p r z e c h a d z a ć , w z d y c h a ją c  i ,  

j a k  m ia ł z w y c z a j , k ie d y  g o  c o  n ie ­
c ie r p l iw i ło , n o g ą  p o d r z u c a ł , c o  n a  
d r o d z e  z n a la z ł , lu b  c o  m u  s ię  z d a ­
w a ło  l e ż e ć  n a  d r o d z e .

G u a r in i w p a tr y w a ł s ię w  n ie g o ,  

j a k  w  tę c z ę .
—  T o  b o  n ie d o b r z e  j e s t , —  r z e k ł  

—  ż e  w . k r . m o ś ć  p r z y  t a k ie j p r a c y  
n ie s z u k a s z s o b ie r o z r y w k i. R o z ­
r y w k a  j e s t c z ło w ie k o w i k o n ie c z n ie  
p o t rz e b n a , ś w . J a n  n a  P a th m o s  m ia ł  
h o d o w a n ą  k u r o p a tw ę .

—  K u r o p a tw ę ! —  p o w tó r z y ł k r ó l  

z a m y ś lo n y . —  J a  w o lę  p o lo w a ć  n a  
c ie tr z e w ie ; k u r o p a tw a  m a ła z w ie ­
r z y n a .

I  c h o d z i ł z n o w u , p o w z d y c h iw a ją c ,
—  T r z e b a b y  a lb o  m u z y k i, a lb o  o  

p e r y , a lb o  o b r a z ó w , a lb o  p o lo w a n ia .
A u g u s t r ę k ą  m a c h n ą ł .
—  G d z ie ż  B r u h l?  —  s p y ta ł o jc ie c
—  A ! B r i ih l ! j e d e n  B r u h l ! : . , a le  

o n  z a ję ty , z a ję ty  n ie b o ż ą tk o , n ie c h  
o d p o c z n ie  s o b ie . B r u h l d o b r y  c z ło ­

w ie k .
—  W y ś m ie n ity ! —  p o tw ie r d z i ł  

G u a r in i . —  D o  n ie g o  w . k r . m o ś ć  ż a *  

lu  n ie  m a s z ?
—  A le  c o  z n o w u ? ! B r u h l . . . z ło ty  

B r i ih l  —  r z e k ł  k r ó l ,  a le  g ło w ę  z w ie s i ł  

T r u d n o  s ię  b y ło  d o w ie d z ie ć .
n a s tą p i ł
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D la o d p a rc ia fra n c u sk ie g o a ta k u rz u c ili N ie m cy  m a sy  w o jsk  n a S O M M Ę . B o m b a r­
d u ją m o sty i d w o rc e k o le jo w e , b y  w  te n  sp o só b  p rz e sz k o d z ić p rz e g ru p o w a n iu a lja n c *  
k ic h  w o jsk . W  g ru z a c h  le g ły  k w itn ą c e w io sk i i m ia s te c z k a n a S O M M Ą .

K R O N IK A
0  CBAZamówić „Gazetą W ąbrzeeką”! Je ­

sz c z e ty lk o je d e n n u m e r „ G a ze ty W ą b rz e ­
sk ie j” w y jd z ie w  ty m  m ie sią c u . N a le ży  s ię  
w ię c p o śp ie sz y ć z o d n o w ie n ie m  p rz e d p ła ­
ty  z a  m ie sią c  m a rz ec . K to d o te j p o ry  „ G a -  
z e ty ‘ ‘ n ie z a m ó w ił, n ie c h to u c z y n i n a ty ch ­
m ia st. A p e lu jem y ta k ż e d o n a sz y c h sz a ­
n o w n y c h A b o n e n tó w i C z y te ln ik ó w , a b y  
p ro p a g o w a li p ism o n a sz e w śró d sw o ic h  
z n a jo m y c h . W  ty m  c e lu n a le ż y z a c h ę c ić  
z a n o jm y c h sw o ic h , k re w n y c h , są sia d ó w  i  
p rz y ja c ió ł, a b y c z y ty w ali p ism o n a sze , in ­
fo rm u ją c e c z y te ln ik ó w  sw o ic h z g o d n ie z  

(w ła śc iw y m  s ta n e m  fa k ty c z n y m  o w y p a d -  
;k a c h  w  k ra ju , p rz e z c o  sp o ty k a ją n a s c ż ę -  
« to k o n fisk a ty z a p ra w d ę , k tó ra w ie lu lu ­
d z io m je s t n ie m iłą . W sz y sc y z a te m p o ­
w in n i z a p isa ć „ G a z e tę W ą b rz e sk ą* ’ n a  

(m ie sią c m a rz ec .

! © Pogrzeb. W  p o n ie d z ia łe k o d b y ła  s ię
ie k sp o rta c ja z w ło k śp . M a rja n n y z e S łu p -  
/c jb ic h L e w a n d o w sk ie j d o k o śc io ła p a ra -  
.f ja jn e g o , a w e w to re k p rz e d p o łu d n ie m  
iw y p ro w a d z e n ie n a m ie jsc e w ie c z n e g o sp o -  
[c z y n k u . P o n a b o ż e ń s tw ie ż a ło b n e m  w  k o -  
'ś c ie le p a ra fia ln y m  w y p ro w a d z ił k o n d u k t  
n a c m e n ta rz sy n śp . Z m arłe j, k s . a d m in i-  

jS tra to r L e w a n d o w sk i z S y p n ie w a w o to ­
c z e n iu 7 k s ię ż y .. W  p o g rz eb ie u d z ia ł w z ię ­
ły b ra c tw a k o śc ie ln e , z a tru m n ą p o s tę p o ­
w a ł lic z n y o rsz a k k re w n y c h , z n a jo m y ch i 
p rz y ja c ió ł, p o g rą ż o n e j w ż a ło b ie ro d z in y .

N ie c h o d p o c z y w a w sp o k o ju !

0 Zebranie M łodych Obozu W ielkiej 
j Polski o d b ę d z ie s ię w  p ią te k , d n . 2 7 b m ., o  
i g o d z . 1 9 .3 0 w  lo k a lu p . S te fa n a  K lim k a . —  

O b e c n o ść c z ło n k ó w P la c ó w k i o b o w ią z k o -

® Baczność, inwalidzi! S e k re ta r ja t K o -  
, la Z w ią z k u In w a lid ó w  W o j. R z . P . p o d a je  

d o w ia d o m o śc i c z ło n k o m  sw o im  n a s tę p u ­
ją c e :

Iz b a S k a rb o w a p o w ia d o m iła c e le m u -  
|n ik n ię c ia e w e n tl. p ó ź n ie jszy c h re k la m a c y j  
ste d o d a te k d o re n t in w a lid z k ic h d la k a -  
[teg. o d I d o V H I w łą c z n ie , p rz y z n a n y re -  
’ sk ry p te m  m in is te rs tw a sk a rb u z d n ia 2 4 . 
jl. 3 1 ,. zostanie wypłacony osobnym prze- 
■ kazein najpóźniej do dnia 10 marca 1931 

roku.

0 W alne zebranie M ęskiego Chóru Ko- 
I śdelnego pod wezw. św. Grzegorza w  
' W ą b rz e ź n ie o d b ę d z ie s ię w  p o n ie d z ia łe k  
d n ia 1 6 m a rc a 1 9 3 1 r . o g o d z in ie 2 0 -te j 
w ie cz o re m  w sa lc e w ik a rjó w k i. N a p o ­
rz ą d k u d z ie n n y m sp ra w o z d a n ia z a rz ą d u  
i w y b ó r n o w e g o z a rz ą d u . C z ło n k ó w  c z y n ­
n y c h i n ie c z y n n y c h o w z ię c ie u d z ia łu w  
w a ln em  z e b ra n iu u p ra sz a z a rz ą d .

0 Zawiadomienie Banku Polskiego. 
W  o s ta tn ic h d n ia c h z a trz y m a n o fa lsy f i­
k a t b ile tu b a n k o w e g o 1 0 0 -z ło to w e g o , k tó ­
re g o w sz y s tk ie trz y z a trz y m an e sz tu k i są  
o z n a cz o n e ty m sa m y m  
7 9 3 4 5 1 6 . T y p IV .

O b ra z fa lsy f ik a tu je s t  
sz y i o — ,5 m m . w ę ż sz y  
a u tą n  ty c z n e g o . R y su n k i 
K o n a n o lin ja m i g ru b sz e m i  
z w y c z a jn y m .

W  p o rtre c ie K o śc iu sz k i w sk u te k n ie ­
m o ż n o śc i o trz y m a n ia p rz y re p ro d u k c ji  
c ie n k ich lin ij ry su n k ó w , w y ra z tw a rz y  
z o s ta ł z u p e łn ie z m ie n io n y c o m o ż n a z a u ­
w a ż y ć n a p ie rw sz y rz u t o k a .

Z n a k w o d n y w  m e d a ljo n ie w y tła c z a n y  
i n a tłu sz c z a n y , p ro fil tw a rz y i fa lo w a n ie  
w ło só w  u trz y m a n e w  o s try c h lin ja ch k o n ­
tu ro w y c h , b e z ła g o d n y c h p rz e jść o d p ła ­
sz cz y z n c ie m n y c h d o ja sn y c h .

R ro n z o w y k o lo r tła n a s tro n ie p rz e d ­
n ie j fa lsy f ik a tu je s t c ie m n ie jsz y , n a o d ­
w ro tn e j z a ś ja śn ie jsz y , n iż n a b ilec ie a u ­
te n ty c z n y m .

G o d ło p a ń stw a , o rz e ł, w y k o n a n e g ru b -  
sz e m j k re sk a m i n a w y b itn ie i c iem n e m  
tle .

n u m e rem S. A.

o 1 ,5 m m . 
o d o b ra z u  
fa lsy f ik a tu w y -  

n a p a p ie rze

k ró t-  
b ile tu

R y su n k i k o m p o zy c y j o rn a m e n ta c y jn y c h  
w d ro b n y c h sz c z e g ó ła c h p rz e ry w an e b ą d ź  
z a m a z a n e .

N a p isy w te k śc ie „ B a n k P o lsk i* * „ S to .  
z ło ty c h ” c ie n io w a n e g ru b sz e m i k re sk a m i.

D ru k w  k la u z u la c h —  g ru b sz y o k o n ­
tu ra c h n ie o s try c h .

C y fry n u m e ru ró ż n ią s ię w  
sz cz e g ó ła c h o d n u m e ra c ji n a b ile ta c h a u ­
te n ty c z n y c h .

C a ło ść fa lsy f ik a tu u trzy m a n a je s t w  
k o lo ra c h c ie m n ie jsz y c h , p rz y c z e m ry su n ­
k i są g ru b sz e , p rz e ry w a n e , n ie u p la sty c z -  
n io n e , sz c ze g ó ln ie j u w y d a tn ia s ię to w  
p o rtre c ie K o śc iu sz k i, w g o d le p a ń s tw o -  
w e m  (o r le ) i tle ta b lic z ek z n u m e ra c ją .

F a lsy fik a t je s t d o ść ła tw y  d o ro z p o zn a ­
n ia . —  R ó w n ież B a n k P o lsk i z a w ia d a m ia , 
ż e m o g ą s ię p o ja w ić fa lsy f ik a ty p o d o b n e  
d o o p isa n eg o , le c z n a in n y m  p a p ie rz e lu b  
te ż z p e w n e m i z m ia n a m i w  w y k o n a n iu  
ry su n k u .
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N a jw y ż s z y c z a s !
o d n o w ić p rz e d p ła tę  z a  „ G a z e tę  W ą b rz e s k ą ^  

------ — n a m ie s ią c m a rz e c  1 9 3 1 r . ------------

3  W ażne dla poborowych. T e rm in 1 4 -  
d n io w y  w n o sz e n ia p ró śb  o o d ro c z e n ie s łu ż ­
b y  w o jsk o w e j o b o w ią z u je ty c h  p o b o ro w y c h , 
u  k tó ry c h  w a ru n k i, u z a sad n ia ją c e  p ra w o  d o  
o d ro c z e n ia is tn ie ją w  d n iu u z n a n ia ic h z a  
z d o ln y c h d o c z y n n e j s łu ż b y  w o jsk o w e j.

Je ż e li w a ru n k i te  p o w sta n ą  w  ty m  d n iu , 
p ro śb a o  o d ro c z e n ie p o w in n a b y ć w n ie s io ­
n a d o 4 ty g o d n i o d c h w ili u z y sk a n ia w ia ­
d o m o śc i o p o w sta n iu  ty c h  o k o lic z n o śc i.

P o d a n ia o p rz e d łu ż e n ie o d ro c z e n ia s łu ż ­
b y w o jsk o w e j, u z y sk a n e g o n a p o d s ta w ie  
a rt. 5 7  p u n k t 1 lu b  2 , n a le ż y  w n o s ić n a jd a ­
le j d o d n ia 1 lip c a te g o ro k u k a le n d a rz o ­
w e g o , w  k tó ry m  k o ń c z y s ię p o p rz e d n io u - 
d z ie lo n e o d ro c z e n ie .

® W ymiary kartek pocztowych. M in i­
s te rs tw o  p o c z t i te le g ra fó w  u s ta liło  u rz ę d o ­
w o w y m iary d la k a rte k p o c z to w y c h p ry ­
w a tn e g o n a k ła d u . Z g o d n ie z z a rz ąd z e n ie m  
m in is t., w y m iary  n a jw ię k sz e g o te g o ro d z a y  
ju k a rte k , w y n o s ić m o g ą 1 5 c m  d łu g o śc i i 
1 0 ,5 c m . sz e ro k o śc i, w y m iary n a jm n ie jsz e  
1 0 c m  d łu g o śc i i 7 c m  sz e ro k o śc i.

K a rtk i o w y m ia ra c h w ię k sz y c h lu b  
m n ie jsz y c h o d w y m ie n io n y c h , tra k to w a n e  
b ę d ą p rz e z u rz ę d y p o c z to w e , ja k o  lis ty , c o  
w  p ra k ty c e p o le g a ć b ę d z ie n a p o b ie ra n iu  
p rz e z lis to n o sz ó w  o d  o d b io rc ó w  d o p ła ty  p o ­
d w ó jn e j.

® „Od Naszego M orza”. N a jn o w sz y  n u ­
m e r te g o ilu s tro w a n e g o d w u ty g o d n ik a o  
m o rz u p o lsk ie m  i P o m o rz u (n r . 4 /III) je s t 
p o św ię c o n y ż e g lu d z e : o b ra z ty tu ło w y p o ­
m y słu k s . K . Z ., lic z n e ilu s tra c je , p rz e d sta ­
w ia ją c e s ta tk i b ą d ź to w  p o rc ie , b ą d ź to  
n a  p e łn e m  m o rz u , są d o s to so w a n e  d o  b o g a ­
te j tre śc i, p o św ię c o n e j p rz e d e w sz y s tk iem  
n a sz y m  s ta tk o m  sz k o ln y m  „ L w ó w “ i „ D a r  
P o m o rz a 1 1 ; ta k  „ W ę d ro w ie c * 4 w  sw y c h o p o ­
w ia d a n ia c h  o p ro w a d z a c z y te ln ik ó w  p o  p o r ­
c ie g d y ń sk im , p o k a z u ją c i o b ja śn ia ją c  
sz c ze g ó ło w o n a sz e s ta tk i sz k o ln e ; M a rju  
s z a Z a ru sk ie g o  so n e ty m o rsk ie „ C h ó r u c z ­
n ió w  sz k o ły m o rsk ie j* * , „ C h ó r m a ry n a rz y * *  
i „ Ż eg lu g a* * ta k ż e m ó w ią o b u jn e m  ż y c iu  
n a sz y c h m a ry n a rz y  n a s ta tk a ch  i w o d a c h . 
D o te g o d o c h o d z ą : g e n e ra ła M a rju sz a Z a ­
ru sk ie g o „ Z n a cz e n ie m o rz a d la P o lsk i* * , 
„ M o n a rc h ó w  p o lsk ic h p o d ró ż e m o rsk ie * * ; 
R a jm u n d B e rg e l „ M o rz e p o lsk ie i G d a ń sk  
w  lite ra tu rz e p o lsk ie j* * . P o c ie sz a ją cy m  o b ­
ja w e m  je s t, ż e re d a k c ja p o c z ą w sz y o d n i­
n ie jsz e g o n u m e ru w p ro w a d z a b o g a ty d z ia ł 
o p o w ie śc io w y , u z u p e łn ia ją c n i m d o tąd  s to ­
so w a n y sp o só b o p iso w y . M a m y w ięc p rz e ­
ś lic z n e o p o w ie śc i m o rsk ie A lfo n sa D z ia r-  
n o w sk ie g o  z K ra k o w a  „ O s ta tn i c z y n * * , „ Z y g ­
m u n ta G ry n a „ P rz y g o d y ry b a c k ie . K . D . 
„ O p o w iad a n ia s ta ry c h K a sz u b ó w * * , le g e n d y  
k a sz u b sk ie p ió ra Ja n a P a to ck a „ M ary ja i  
c ó rk a w ie śn iak a ” i „ P a n Je z u s i c h c iw y  
ż y d ” . C a ło śc i d o p e łn ia ją : „ N o w o c z e sn e sp o ­
so b y p o ło w u w ie lo ry b ó w * * , o b ja śn ie n ia w y -

ra z ó w  m o rsk ic h ” , Ja n a P a to c k a  
śp iew c z i d o tu ń c a* * , „ L a ta rn ik o d p o w ia d a ” , 
„ N ieu s ta ją c y k o n k u rs ” .

D w u ty g o d n ik  te n  o n a sz e m  m o rz u  g o rą ­
c o p o le c a m y .

0  Błąd drukarski. W o s ta tn im  n u m e ­
rz e d o sp ra w o z d a n ia z p o s ie d ze n ia p o w . 
k o m ite tu F lo ty N a ro d o w e j z a k ra d ł s ię  
b łą d  d ru k a rsk i w  p o d a n y m  sk ła d z ie c z ło n ­
k ó w  W y d z ia łu W y k o n a w c z e g o T o w . K o m . 
F lo ty N a ro d o w . o d n o śn e z d a n ie w in n o  
b rz m ie ć : „ K o n tro le r K ó ł —  p . k ie ro w n ik  J . 
N a łę c z” .

0 W alne zebranie Stowarzyszenia Sa­
modzielnych Rzemieślników. W n ie d z ie lę  
d n ia 1 m a rca  b r. o g o d z . 2 p o p o ł. w  lo k a ­
lu p . S t K lim k a o d b ę d z ie s ię w a ln e z e ­
b ra n ie sa m o d z ie ln y c h rz e m ie śln ik ó w . P o ­
rz ą d e k o b ra d je s t n a s tę p u ją c y : 1 . Z a g a je ­
n ie . 2 . P rz e c z y ta n ie p ro to k ó łu . 3 . P rz y w i­
ta n ie  i p rz y ję c ie n o w y c h  c z ło n k ó w . 4 . S p ra ­
w o z d a n ie z a rz ą d u : a ) p re z e sa , b ) se k re ta ­
rz a , c ) sk a rb n ik a . 5 . W y b ó r z a rz ą d u . 6 . 
W o ln e w n io sk i b e z u c h w a ł. 7 . W o ln e g ło ­
sy i z a k o ń c z e n ie .

W  ra z ie n ie p rz y b y c ia o d p o w ie d n ie j p o ­
śc i c z ło n k ó w , o d b ę d z ie s ię p ó ł g o d z in y  
p ó ź n ie j d ru g ie w a ln e z e b ra n ie , b e z w z g lę ­
d u n a ilo ść o b e c n y c h . Z a rz ą d .

0 Nowela do ustawy o ochronie loka­
torów. N a ra d z ie m in is tró w  ro z p a try w a n y  
b y ł p ro je k t n o w e li d o u s ta w y o o c h ro n ie  
lo k a to ró w . N o w e la m a z a k a z y w a ć e k sm isji 
z m iesz k a ń je d n o - i d w u p o k o jo w y c h w  
o k re s ie z im o w y m  o d 1 lis to p a d a d o 3 1 -g o  
m a rc a .

0 Obniżenie płac robotników rolnych 
na Pomorzu. P ła c a ro b o tn ik ó w ro ln y c h  
z d n ie m  1 k w ie tn ia b r. d e c y z ją n a d z w y ­
c z a jn e j k o m is ji ro z je m c z e j u le g a o b n iż e ­
n iu w  s to su n k u d o se z o n o w c ó w , c h a łu p n i­
k ó w , k o b ie t i s łu ż b y w ło ^ ia ń sk ie j. N a to ­
m ia st p ła c e d e p u ta tn ik ó w  c z y li p ra c o w ­
n ik ó w , p o z o s ta ją b e z z m ia n y .

S ta w k i w y n o sz ą d la c h a łu p n ik ó w : 2 ,1 0  
la te m  i 1 ,2 0 z im ą z a m ia st 2 ,5 0 z ł i 1 ,5 0  
D la z a c ią g u : 0 ,6 0 —  1 .2 0 —  1 ,5 0 —  2 ,0 0  

la te m  i 0 ,4 0 —  0 ,6 0  —  0 ,7 5  —  1 ,0 0  —  1 ,2 0  
z im ą . D la se z o n o w y c h  1 ,5 0  —  1 ,7 0 —  2 ,1 0  
2 ,6 0  z ł la te m  i 1 ,2 0 —  1 ,4 0 —  1 ,7 0  —  2 .0 0  

z im ą .
Z a ro b e k  m ie się c zn y d la s łu ż b y  2 5 —  3 2  

—  4 0  —  4 5  —  5 0  z ł la te m  i 1 5  —  2 0  —  2 5  —  
3 0  —  3 5  z ł z im ą  z a m ia s t 3 0  —  4 0  —  4 5  —  5 0  
—  6 0 z ł la te m  i 2 0  —  3 0 —  3 5  —  4 0  —  5 0  
z ł z im ą .

K o b ie ty o trz y m y w a ć b ę d ą 2 5 g r z a ­
m ia st d o ty c h c z a so w y c h 3 5 g r n a g o d z in ę .

0 Zebranie właścicieli nieruchomości. 
W  n ie d z ie lę o d b y ło s ię w  „ S trz e ln ic y ” z e ­
b ra n ie w ła śc ic ie li n ie ru c h o m o śc i, z w o ła n e  
p rz e z g ro n o  o só b . N a z e b ra n iu  o b e c n i b y li  
p . s ta ro sta S u c h e ck i, p . b u rm is trz S c h w a rz

1 lis to p a d a d o 3 1 -g o

ro b o tn ik ó w ro ln y c h

zł

z ł 
z ł

M ło d z i O . W . P .I
Z e b ra n ie M ło d y c h O b o z u W ie lk ie ] P o ls k i p la ­

c ó w k i W ą b rz e ź n o  o d b ę d z ie  s ię  w  p ię te k , d n ia  2 7  lu te g o  

o g o d z in ie 1 9 .3 0 w  lo k a lu  p . S t. K lim k a .
O b e c n o ś ć w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  o b o w ią z k o w a .

M ło d z i c z u w a jc ie  1 "  K ie ro w n ik  p la c ó w k i.

i p . in ż . K o łe k z T o ru n ia , p re z e s Z w iąz k u  
T o w . W ła śc ic ie li N ie ru c h o m o śc i n a P o rn o *  
rz e . R e fe ra t w y g ło sił p . K o rn a c k i, a p rz e ­
m ó w ie n ie p . in ż . ’ K o łe k . O m a w ia n o sp ra ­
w ę p o łą c z e n ia s ię z T o w a rz y s tw e m W ła ­
śc ic ie li N ie ru c h o m o śc i, p rz y c z em u z n a n o  
k o n ie c z n o ść ta k ie g o p o łą c z en ia . P o s ta n o ­
w io n o z w o ła ć je szc z e je d n o  z e b ra n ie  w  d n . 
1 5 -g o  m a rc a  o ra z  w y b ra n o  d e le g a c ję , k tó ra  
m a w sz c z ą ć ro k o w a n ia w  sp ra w ie p o łą c z e ­
n ia s ię z z a rz ą d e m  T o w . W ła śc ic ie li N ie ­
ru c h o m o śc i. *

U w a ż a m y , p o łą c z e n ie s ię ta k ie o b u is t­
n ie ją c y c h  w  W ą b rz e ź n ie to w a rz y s tw  w ła śc ., 
n ie ru c h o m , z a  p o trz e b n e  i c e lo w e , są d z im y : 
je d n a k ż e , ż e b e z p o d s ta w n e są p re te n s jo  
o rg a n iz a to ró w  w c z o ra jsz e g o z e b ra n ia d o | 
T o w a rz y s tw a W ła śc ic ie li N ie ru c h o m o śc ią  
is tn ie ją c e g o  n a m ie jsc u p ra w ie ż e 2 5 la t.  
N ie m o ż n a p rz e c ie ż w y m a g a ć , a b y to w a ­
rz y s tw o to , k tó re w n e t o b c h o d z ić b ę d z ie  
ju b ile u sz sw e g o is tn ie n ia i p ra c u je d o tą d  
k u z a d o w o le n iu sw y c h c z ło n k ó w , u d a w a ło  
s ię d o se c e sjo n is tó w , k tó rz y p ie rw si s ta li  
s ię p o w o d e m  ro z d ź w ię k u . T o  ra c z e j c i, k tó  
rz y se c e s ję w y w o ła li, d z iś u z n a ją c sz k o ­
d liw o ść sw e g o n ie ro z w aż n e g o  k ro k u , w in n i  
p ie rw si rę k ę w y c ią g n ą ć d o z g o d y i b łą d , 
sw ó j u z n a ć .

3 Bitwa nad Sommą. A ż d o p o ło w y , 
c z e rw c a 1 9 1 6 _  ' *  " I ,
w p ro m ie n iu 4 7 k im . u b rz e g ó w S o m m y  
p a n o w a ł sp o k ó j. P rz y g o to w a n ia d o c z y n ­
n e g o w y stą p ien ia z g ru p o w a ły n a d S o m m ą  
o lb rz y m ie m a sy w o jsk a n g ie lsk ic h i fra n -*  
c u sk ic h , le c z ru c h w o jsk E n te n ty n ie u -f 1 
sz ed ł u w a g i w y w ia d o w c ó w  n ie m ie c k ic h . <

P rz y g o to w a n ia d o o fe n sy w y w z m a g a ły ,  
s ię z d n ia n a d z ie ń , a ż w re sc z ie d n ia 2 4  
c z e rw c a 1 9 1 6 r . o g ie ń a rty le ry jsk i b lu z n ą l  
n ib y o rk a n n a s ta n o w isk a n ie m ie c k ie .

S ie d e m  .k rw a w y ch d n i i 7 m o rd e rc z y c h , 
n o c y trw a ł h u ra g a n o w y o g ie ń , g in ę ły w ! 
g ru z a c h m ias ta i k w itn ą c e w io sk i. E sk a ­
d ry lo tn ic z e n ie u s ta w a ły w  b o m b a rd o w a ­
n iu m o stó w  i d w o rc ó w  k o le jo w y c h , a lu d ­
n o ść w  p a n ic z n e j trw o d ze u c ie k a ła , c h ro ­
n ią c s ię w  b e z p ie cz n e m ie jsc a .

W te d y to p o ra z p ie rw sz y ru sz y ła d o  
a tak u n ie zn a n a je szc z e n a k o n ty n e n c ie  
n o w a b ro ń , ta n k —  p o tw ó r, n isz c z ą c y  
w sz y stk o n a sw e j d ro d z e .

W o jsk a sp rz y m ie rz o n e z d o b y w a ły p ię d ź  
p o p ię d z i o fia rn e j z iem i fra n c u sk ie j.

W y b rz e ż a S o m m y s ta ły s ię g ro b e m  
1 .2 5 0 .0 0 0 p o le g ły c h , k tó ry c h k re w  w sią k ła  
n a w ie k i w  z ie m ię fra n c u sk ą .

N a te m  tle ro z g ry w a  s ię d ra m a t m a tk i,  
k tó ra s tra c iła w ty m  p rz e sz ło trz y -m ie -  
s ię cz n y c h b o ju 3 -c h sy n ó w .

Ż a d n a k s ię g a , ż a d e n in n y f ilm  n ie z d o ­
ła ł i n ie z d o ła o d tw o rz y ć n a tu ra ln ie j w o j­
n y , n iż te n , sk ład a ją cy  s ię z a u te n ty c z n y c h  
z d ję ć . Ż a d n e k u lisy , ty lk o p ra w d z iw e i 
re a ln e ż y c ie ! T e n f ilm  m u sz ą w sz y sc y z o ­
b a c z y ć , n a w e t c i, k tó rz y s ta li d o ty c h c z a s  
z d a le k a o d k in a , g d y ż ta k ie d z ie ło m o ż n a  
s tw o rz y ć ty lk o ra z . «

0 Kino ,,Slońco” w y św ie tla d z iś i ju *  
tro p ro g ra m  p o d w ó jn y , z ło ż o n y z n a jc e l­
n ie jsz y c h a rc y d z ie ł f ilm o w y c h . —  Ja k o  
p ie rw sz y w y św ie tlan y b ę d z ie o s ta tn i f ilm  
R u d o lfa V a le n tin o p t „ S y n S z e jk a * * . Ja k o  
d ru g i a rc y d z ie ło p o lsk ie , o sn u te n a tle  
p o w ie śc i S t. Ż e ro m sk ie g o p t: „ U ro d a ż y ­
c ia ” —  z u d z ia łe m  n a jc e ln ie jsz y c h g w ia z d  
i „ g w ia z d o ró w * * p o lsk ie g o e k ra n u . N ie w ą t­
p liw ie lic z n i w id z o w ie p o śp ie sz ą d z iś i ju ­
tro d o „ S ło ń c a” , a b y z o b a c z y ć te d w a  
w sp a n ia łe f ilm y , te m  w ię c e j, ż e w stę p je s t  
d la 2 o só b n a  1 b ile t D z iś o s ta tn i w y stęp  
fa k ira S ta n le y T a m a ra .

N a stę p n y p ro g ra m : „ B itw a n a d S o m -  

m ą ”
0 Kino „Dwór W ąbrzeski” w y św ie tla  

d z iś i ju tro w ie lk i f ilm , k tó reg o a k c ja  
ro z g ry w a s ię n a p o d ło ż u re lig ijn e m  p . t:  
„ Ś w ia t i je g o p o k u sy * * . W  so b o tę w ie lk ie  
a rc y d z ie ło „ K o b ie ta n a k s ię ży c u * * .

W stęp n a se an se d la 2 o só b n a 1 b ile t 
n a w sz y s tk ie m ie jsc a .

n a o d c in k u fro n to w y m

N a g ły  z g o n p ro fe s o ra .

R o z k ła d  ja z d y  
k o le jk i p o w ia to w e j i k o le i p a ń s tw o w y c h , 

w a ln y  o d  d n ia  1 5  lu te g o  1 9 3 1 .

O d ja z d _ _ _ _ _ _

z d w o rc a m ie js k ie g o I z d w o rc a g łó w n e g o  

d o J a b ło n o w a

O d ja z d  
z d w o ru n ie łs k io g o | z d w o ru g łó w ie g i 

d o T o ru n ia

D o n o sz ą , z R z y m u : W  m ie śc ie  
T e rn i p o d c za s o d c z y tu  z m a rł n a g le  
je d e n z n a jle p szy c h z n a w có w  D a n ­
te g o , z n a n y  ró w n ie ż w P o lsc e p ro f . 
L u ig i V a lli.

Pośp. — 55!

Os. 8 3 0 8 5 9

Oa. 1 2 1 5 1 2 45

Os. 1 5 46 1 6 16

Pośp. 1600 1 6 2 5

Os. 1 9 « 2 0 2 5

Pośp. — 2 2 1 3

Os. 550 619

Os. 921 951

Pośp. 1105 1135

Pośp. 1422 1447

Os. 1600 1630

Os. 2055 212!

Pośp. •— 2333

Zagadka.

C o to Z a z d e rz ę ?
S ie d z i n a  M a d erz e ,
O rz e ch y łu p ie , 
W sz y stk ic h m a w .... k u p ie .  

(P o c ię g ie l.)

W y d a w c a i re d a k to r o d p o w ie d z ia ln y :  
A n to n i C z e rw iń sk i, W ą b rze ź n o , K o le jo w a  2 . 

Z a o g ło sz e n ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a .
D ru k : D ru k a rn ia T o ru ń sk a S . A . 

w  T o ru n iu .

f i  IT llf if i f i  f i  M II  f i A u te n ty c z n e z d ję c ia z  te j n a jw ię k sz e j w  d z ie ja c h w o jn y św ia to w e j b itw y , w y św ie tla ć
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BH



N r . 2 4
S t r . I

V A Z E T M  W Ą B R Z E S K I  — c z w a r t e k , d n i a  2 6  l u t e g o  1 9 3 1  r .ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

— — W  środę i czw artek o godz. 8,30 podw ójny program — — JIHGFEDCBA
KAIN O  K<<W<<W« 2 osoby na 1 bilet! »»2»»»W:

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .

D nia 26 lu tego 1931 r.
o godz. 5-ej po południu
sprzedaw ać będę w dro  
d>ze przetargu przym u ­
sow ego najw ięcej daj v
cem u za gotów kę u p
Stanisław a Sw endrow -
sk iego w Przydw orzu;
1  w i r ó w k ę  i  1  m a c i o r ę .

G ł ó w c z e w s k i , kom . sąd .
w  W ąbrzeźnie.

L i c y t a c j a  p r z y m u s o w a .

D nia 27 bm . br. o go ­
dzinie 10 sprzedaw ać bę-

i dę najw ięcej dającem u  
za gotów kę u p. B ole­
sław a N iezgody w O - 

strow item : 1  m a c i o r ę  r.

2  p r o s i a k a m i , 1 9 ś w i ń  
p o  6 0  f t . L i t w i n , kom or­
nik sąd . w G olubiu .

I B W  ja j£0 picrw sZ y ostatn i najp iękniejszy film  przedśm iertny najp ierw szego

**  am anta ekranu, bożyszcza kobiet Rudolfa Valentino

SIO N C E ■ ”SYN s z e ik a ** ■
K B W iar ■ W  ■■ R eż> genialnego G . Fitzm aurice 'a . Partneram i R udo

Hotel „Pod białym orłem” 

właściciel Fr. Szymański.
2 osoby na jeden bilet.

R eż. genjalnego G . Fitzm aurice 'a . Partneram i R udolfa V alentino są  
V ilm a B anky t K orol D ane. Slim z „W ielk iej Parady* i „Z Ł Piekła” 

A kcja rozgryw a się w B agdadzie. O w ysokim poziom ie tego film u  
m ów ią osoby aktorów .

Jako drugi najspanialsze arcydzieło produkcji polsk iej, dram at na tle  
pow ieści St Ż erom skiego  

—  U roda życia s
W  ro lach głów nych: B ogusław  Sam borski A d. B rodzisz, N ora N ey, 

Stefan Jaracz, E . B odo i inn i.

N a . t s p n y  p r o g r a m -  

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ’ L _ _ _ _

EKI

Ó 1

K i n o ~ T e a t r  D w ó r  W ą b r z e s k i

w ł. Jan K aczyński.
„Św iat I jego  pokusy"
iiiiiiiiin iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin im

2  o s o b y  n a  j e d e n  b i l e t  w  s a l i  i  w  l o i y .

yy W  środę, dnia 25 bm . i czw artek 26 bm . o godz. 8,30

W ielki film  na tle relig ijnem  p. t.

K t o  n i e  w i d z i a ł ,  n i e c h a j  p r z y j d z i e ,  a  b ę d z i e  z a d o w o l o n y  
z  n a s z e g o  f i l m u !

N astępny program  w  sobotę, w ielk ie arcydzieło św iata, cud  X X . w ieku

■— „Kobieta na księżycu"

1 Przetarg przymusowy.
W  dniach niżej określonych sprzedaw ać będzie egzekutor po ­

w iatow y przy Pow iatow ej K asie C horych w W ąbrzeźnie, na po ­
krycie zaległych sk ładek ubezpieczeniow ych w  niżej w ym ienionych  
m iejscow ościach :

1. majątku
w Mgowie

D nia 2 III. 1931 o  godz. 12-tej 

w  południe

38 ow iec, i szafa żelazna
1 m aszyna do pisania

2. Koto oberży 

w Lipnicy

D nia 3  III. 1931 o  godz. 11-tej 

przed poł.
1 radjo-aparat 4-ro lam p.

3. Na rynku 

w Kowalewie

D nia 4  III. 1931 o  godz. 11-tej 

przed poł.

1 szafa żelazna, 2  w agi chem  
analit. 1 w agon suszek

4. Na rynku 

w Kowalewie
D nia  4 III. 1931 o godz. 11.30  

przed poł.
3 jałów ki czarno-białe

5. Na rynku 

w Kowalewie
D nia 4 III. 1931 o  godz, 12-tej 

w południe
1 szafa żelazna, 1 biurko

6. Na rynku 

w Kowalewie
D nia 4  III. 1931 o godz. 12.30  

po południu

m aszyna do pisania „A dler” 
1 biurko sosnow e

7. Na rynku 

w Kowalewie
D nia  4  III. 1931 o  godz. 1-szej 

po południu

1 m ała w alc-m aszyna do  
w ycinania blachy

8. Na rynku 

w Kowalewie
D nia 4. H I. 1931 o godz. 1,30  

po południu
1 szafa szklana

9. Na rynku 
w Wąbrzeźnie

D nia  6. III. 1931  o  godz. 10-tej 

przed poł,

w

lokom ob ila W olfa  nr. 19390

10. Na rynku 

w Wąbrzeźnie
D nia  6. III. 1931 o  godz. 10.30  

przed poł.

3  skrzynie  dębow e do  zega­
rów sto jących

11. Na rynku 

w Wąbrzeźnie
D nia  6. III. 1931  o  godz.11 t-ej 

przed południem
1 zegar ścienny

12. Na rynku 

w Wąbrzeźnie
D nia  6. III. 1931 o godz, 11.30  

przed południem
1 m aszyna do  garbow ania

13. Na rynku 

w Wąbrzeźnie
D nia 6. III. 1931 o godz. 12-tej 

w  południe

1 fu tro , 1 bufet z pły tą  
m arm urow ą

14. Na rynku 

w Wąbrzeźnie

Przewodnia

w połudn ie

ący Wydziału

1 kartoflarka  „V entzki’ego“  
dołow nik do kartofli

Powiatowego

Zam ów ienia O  r  11  if  i H  
na w szelkie U 1 U 1%  1 ■

p r z y j m u j e  ;

„G azeta W ąbrzeską** ■
ręcząc za w zorow e i szybkie w ykonanie  .
- - - - - - p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h - - - - - - -

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .

D nia 26 lu tego 1931 r. 
o godz. 11 przed polud. 
sprzedaw ać będę w dro ­
dze przetargu przym u ­
sow ego najw ięcej dają ­
cem u za gotów kę: 1  ś w i ­

n i ę , 1  k r o w ę , 1  j a ł ó w k ę ,  
1  w ó z , 1  k o m p l . r a d i o a ­

p a r a t ,  z b i ó r  z  2 0  m .  ż y t a  
i  3  m , j ę c z m i e n i a .  Z biór­
ka reflek tantów pr& y  
poczcie w R yńsku. —  
G ł ó w c z e w s k i , kom  m ik  
sąd . W ąbrzeźno. 

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .

D nia 26 lu tego 1931 r. 
o godz. 12-ej w południe  
sprzedaw ać będę w dro ­
dze przetargu przym u ­
sow ego najw ięcej dają ­
cem u za gotów kę: 2  k r o ­

w y , 1  b u h a j a  i  3  c i e l a k i  
Z biórka reflek tantów  
przy poczcie w R yńsku. 
G ł ó w c z e w s k i , kom ornik  
sąd . w W ąbrzeźnie.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .

D nia 26 lu tego 1931 r. 
o godz. 11,45 praed poł. 
sprzedaw ać będę w  dro ­
dze przetargu przym u ­
sow ego najw ięcej dają­
cem u za gotów kę: 1  k r e ­

d e n s , 1  r a d i o o d b i o r n i k ,  
1  b u f e t , 1  b i e l i ź n i a r k ę ,  1  
f u z j ę , d y w a n  i t p . p r z e d ­

m i o t y . Z biórka reflek ­
tan tów przy poczcie w  
R yńsku. G ł ó w c z e w s k i ,  
kom . sąd . w  W ąbrzeźnie.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .

W e czw artek, dnia 26. 
bm . o godz. 11-ej przed  
poi. sprzedaw ać będę w  
Pływ aczew ie najw ięcej 
dającem u za gotów kę. 4  
p r o s i a k i , p o w ó z k ę , m o ­

t o r  b e n z o l o w y , 4  s t o ł y .  
2  l u s t r a , 2  s z a f y  r o z k ł a ­

d o w e  i  k a n a p ę . Z biórka  
licy tantów w oberży p. 
D ąbrow skiego. R o g o w s k i  
kom ornik sądow y w K o ­
w alew ie.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .

D nia 26 lu tego 1931 r. 
o godz. 2-ej po południu  
sprzedaw ać będę w  dro ­
dze przetargu przym u ­

sow ego najw ięcej dają ­
cem u za gotów kę u p. 
M arjana K ostrzew skiego  
w Przydw orzu: i o  p r o ­

s i a k ó w  i  1  k r o w ę . G ł ó w ­

c z e w s k i , kom ornik sąd . 
W ąbrzeźno.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .

D nia 26 lu tego 1931 r. 
o godz. 4-ej po południu  
sprzedaw ać będę w dro ­
dze przetargu przym u ­
sow ego najw ięcej dają  
cem u za gotów kę u p. 
B olesław a Jurkow skiego  
w  Przydw orzu: 1  k r o w ę ,  
1  ź r e b a k a  i  2  p r o s i a k i .  —  
G ł ó w c z e w s k i , kom ornik  
sąd . w W ąbrzeźnie.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .

D nia 26 lu tego 1931 r  
o godz. 4,30 po południu  
sprzedaw ać będę w  dro ­
dze przetargu przym u ­
sow ego najw ięcej dają ­
cem u za gotów kę u p. 
Jana Fedeczko w Przy ­
dw orzu: 3 c i e l a k i i 1  
ź r e b a k a . G ł ó w c z e w s k i ,  
kom . sąd . W ąbrzeźno.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .

D nia 26 lu tego 1931 r. 
o godz. 11,30 przed poł. 
sprzedaw ać będę w  dro ­
dze przetargu przym u ­
sow ego najw ięcej dają­
cem u za gotów kę: 2  k r o ­

w y . Z biórka reflek tan ­
tów  przy  poczcie w  R yń ­
sku . G ł ó w c z e w s k i , kom . 
sąd . w  W ąbrzeźnie.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .

D nia 26 lu tego 1931 r. 
o godz. 10,30 przed poł. 
sprzedaw ać będę w  dro ­
dze przetargu przym u ­
sow ego najw ięcej dają­
cem u za gotów kę u p. 
W aw rzyńca K otow icza  
w  N ielubiu : 1  b u h a j a —  
G ł ó w c z e w s k i , kom ornik  
sąd . w  W ąbrzeźnie.
— .— . — —  -4  ■ ■

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .

D nia 26 lu tego 1931 r. 
o godz. 12,30 po połud . 
sprzedaw ać będę w dro ­
dze przetargu przym u ­
sow ego najw ięcej dają  
cem u za gotów kę u p. 
Stanisław y T raw ińskiej 
w R yńsku: 1  s z a f ę  i  1  
k a n a p ę . G ł ó w c z e w s k i ,  
kom . sąd . w  W ąbrzeźnie.

N adeszły

Jan  H offm ann
W ąbrzeźno R ynek 26

Sery ty lzytiiie (pe łno tłuste ft. 2,00  zł 
Sery szw aiskie - - - 
Byklinoi. . . . . . . . . . .
Sle iliie w odzone - -
Śledzie m arynow ane - - 
Śledzie zaw ijane - - - 
Sardynki tran. ■ ■ ■

Świeże szprotki

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .

D nia 26 lu tego 1931 r. 
o godz. 3,30 po południu  
sprzedaw ać będę w dro  
dze przetargu przym u ­
sow ego najw ięcej dają­
cem u za gotów kę u p. 
Stankow skiego w Przy ­
dw orzu: 2 t u c z n i k i , 2  
c i e l a k i i 3  p r o s i a k i .  —  
G ł ó w c z e w s k i , kom ornik  
sąd . W ąbrzeźno.

L i c y t a c j a  p r z y m u s o w a .

D nia 27 lu tego o godz. 
13-ej sprzedaw ać będę  
najw ięcej dającem u za  

gotów kę u p. A lberta  
B oruty w O strow item : 
1  r a d i o o d b i o r n i k  z  g ł o ś ­

n i k i e m  3 - l a m p o w y . —  
L i t w i n , kom ornik sąd  
w  G olubiu .

■. Łffl 
Sit. 0,20

8,20
,, 0,20
.. 0,20  

punk. 1,70

Pokój
z całkow item utrzym a­
niem  od 1. III. albo  póź­
niej do w ynajęcia, ła ­
skaw e zg ’oszenia do  
„G azety W ąbrzeskiej'1.

Z .pow odu w yjazdi 
zagranicę sprzedam

gospodarstwo
51 m órg., ziem ia pszen- 
no-buraczana, z kom plet 
nem zabudow aniem , j 
żyw ym i m artw ym in ­
w entarzem za 19,000 zł. 
J ó z e f W i l k a n o w s k i -  > 
Św iętosław , pocz. D źw ię­
czno, pow . C hełm no.

PIANINA
z pierw szorzędnych  m a- 
terjalów , starannie w y ­

konane poleca

z rzetelną gw arancją  
korzystniej od fabryka ­
tów w yrabianych przez  

niefachow ców -----------

fabryka pianin

BSom m erfe ld
Bydgoszcz

ul. Śniadeckich 56 Gdańska 19.
U żyw ane pianina i har- 
m onje stale na sk ładzie

N iżej podajem y 2 kw ity do zam ów ienia „Gazety Wąbrzeskiej* * 0 * * * * * * * w * i, 
który w ypełn ione zam ów ienie niech odda na poczcie lub listow em u, który się zgłosi po odbiór pieniędzy .

Do Urzędu Pocztowego w .... .............. .................. .

N iniejszem zam aw iam w ychodzącą w  W ąbrzeźnie 3 razy tygodniow o  
CiGlllUWICIIICa „G azetę W ąbrzeską* ' na miesiąc marzec 1931 r. za zł 1,70 
W łącznie opłat poczt. G azetę odbierać będę z poczty— proszę dostarczyć  pod  poniższym  adresem *)  

N ależytość za prenum eratę proszę ściągnąć przez listow ego.

Im ię i nazw isko — ---------------------- ---- ----------------------------

M iejsc.: --- ---------- ------------------------- ul. i nr. 

Kwit pocztowy na zł--------- --- , ty tu łem  przedpłaty  „G azety W ąbrzeskiej* '

z a  m a r z e c  1 9 3 1  r .  odebrałem , co nin iejszem  potw ierdzam .

- —  ------------- ----------- -- — , dnia - 1930 r.

(N iestosow  ie <eślić .) podpis: —

K toby już odnow ił prenum eratę niechajże kw it w ytnie i da go sąsiadów '

Do Urzędu Pocztowego w ..............................

yawtAiiiSonio N iniejszem zam aw iam  w ychodzącą w W ąbrzeźnie 3 razy tygodniow e  
£.<iniUWlClHCa „G azetę W ąbrzeską” na marzec 1931 r. za zl 1,70 w łącz.oplai 
poczt. G azetę odbierać będę z poczty proszę dostarczyć pod poniższym  adresem *)

N ależytość za prenum eratę proszę ściągnąć przez listow ego.

Im ię i nazw isko ------------ ---------- ----------------------------- ------------- --------

M iejsc.:--------------------------- - ------- --  ul. i nr--- ------ ------ --- -----------------

Kwit pocztowy na zł , ty tu łem  przedpłaty  „G azety  W ąb-zes ie ‘ 

z a  m a r z e c  1 9 3 1  r .  odebrałem , co nin iejszem  potw ierdzam

 dnia  1930 r.

( N i e s t o o o w u e  w y k r e ś l i ć . )  podpis:  .»■■■ . - — — — - — ---- --- --------


